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KUR JER LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

Ceny ogłoszeń
Za w iersz m ilim etrow y 
w y n o s i: Zw yczajny za 
tekstem  |-50GMk. Nade­
słane 4000 Mk. Nekro­
logia 5500 Mk. Na p ier­
wszej kolum n. 7000 Mk. 
Przed kron. i w ru b ry ce  
, R epertuar"  6000 Mk 
Po kron. i kom . 5.500 M.k 
Dział ekonom . 6000 Mk 
D robne ogł. za każd> 
w yraz  600 Mk. Paski 
na  kolnmn. t tk s to w  po 
5000 Mk. Ogłoś z. zagrań, 
o 50°ji drożej. Ogłoś/ 
zamiejsc. o 25";0 drożej.
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JaK wykreślić 
granice .Jaworzyny?

Polską "żada, aby  granica m iędzy Polską, 
a  C zechosłow acją biegła głównym grzb ie tem la tr, 
aby wszystkie doliny zbiegające na północ były 
polskie. Jest tożądanie logiczne, oparte na h i­
storii Głównym grzbietem  Tatr biegła bowiem 
daw na granica Polski, o ile nie schodziła w oko- 
iice W agu i P o p iad u , Dziś jeszcze, ludność s to ­
ków południowy cli nazyw a „polskienu“, stok 
północny przełęczy wysokich „Polskiego Grze- 
bienia“ , „Lodow ej“ , „Pod Kopą“ . Główny grzbiet 
Tatr był naszą granicą historyczną, lecz rów no­
cześnie jest i granicą ekonom iczną, narzucającą 
się bardziej jeszcze dziś, gdy problem y ekono­
miczne rządzą życiem  narodów . Hale i lasy 
strony północnej dolin Białej Wody, Jaw orzyń­
skiej, Koperszadów zw iązane są  z, życiem wsi 
leżących w dorzeczu Biedki i niezbędne tombar- 
dziej że chodzi tu  o  kraj górski, gdzie'' gleba 
nie żyw i m ieszkańców. Obecna in ja graniczna 
przecina niedorzecznie ; kapryśnie Podtarze, 
wbrew, wszelkim prawom życia. Ciężki grzech 
fiopełnilij nasi delegaci na kongresie pokojowym, 
którzy n a  tę linję lekkom yślnie przystali, nie 
rzucając naw et okiem  n a  mapę i na gminne 
akty katastralne. M iędzynarodowa kom isja g ra­
niczna jednom yślnie granicę ‘tę potępiła, w ystar­
czyło bowiem przybyć n a  miejsce, by o jej 
niedorzeczności się przekonać. G ranica obecna 
idzie gfokiśm (nie grzbieteiniijM agury Spiskiej, 
odcinai.-ic lasy gminne od wsi Jurgow a i Kze- 
pisk: następnie szczerem  polem pod sam ą wsia 
Jurgowem, odcinając od niej pola upraw ne i 
wszystkie stodoły, zw yczajem  podhalańskim  o- 
sobno hodowane.

Z trudem  i w pocie czoła w ydarte przez 
ludność'j wsi biaiczańskich z kam ienisk rzeki 
zagony upraw ne —. i  lasy, z których b ra ła  b u ­
dulec i opał. W e ,  n a  których w ypasała bydło, 
jedyne swe bogactwo przy nieurodzajności pól, 
wszystko to g ian ica odcięła ; źródło zarobku, ko­
niecznego wobec niedostatku, jaworzyńskie ta r ­
taki, lasv i /lob rh  ks. Hohenlodego zostały w y­
soką uchwiałą odcięte-il,T eraz inó kam ień na 
szyję i w tvode“ — m ówią Jnrgowianie. Aby 
dojść do swych stodół, Szop, pól, do lasu, na 
pastwisko lub n a  zarobek, trzeba się starać o 
przepustki, Iść do Nowego Targu o 20 km drogi, 
tracić dzień cały, bo w  targow y w starostw ie 
..zbyt. są zajęci11, usłyszeć narzekania w s ta ro ­
stwie, że „'tylkte z nim i' m ają p. urzędnicy tyle 
kłopotu i roboty i dostać przepustkę n a  14 
dni! — aby potem (zaczynać to samo. Przechodzic 
rew izję i szykany straży polskiej w. "Jurgowie, 
straży czeskiej w FodS^iadach, opis^ koni w o­
zów etc., potem  spieszyć ze zwózką, aby przed 
ósm ą wieczór k ra ie  przez granicę z powrotem 
przeprawić, "bo Cze .̂1 n a  pozostawienie ich na 
ta la c h  i w szopach nie pozwalają. Na wyrąb 
drzew a we w łasnych lasach gminnych i zw ie­
zienia go n a  budulec i op ał muszą m ieszkańcy
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Dzisiejszy numer „ H u r j e r a
Graniczny problem jaworzyny (arl.

wstępny).
Nagonka na Polaków.
Gnjero Achillesa Bryla.
Maskarada polityczna.
Straszny wybuch miny wMarymoncie

L w o w s k i e g o "  zaw iera:
Tydzień Tarnopolski.
Św eto polskiej szkoły.
Nowy środek przeciw suchotom. 
Sąd wojskowy nad słoniem  
„Fabryka* dolarów w Brodach 
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juk pos. R o r f a n r j  i
Warszawa, (tel. wł) (G.) 25. w-rześnia 

Wedłńg wiadomości' posiadanych przez naszegp i 
korespondenta, w ubiegły piątek i sobotę "odłiy- .

w l : z a  S f i n n e s a ?

- ały się w Katow icach narady przedstawicieli 
-damesa z delegatami przem ysłu górnośląskie 
,o. W naradach b ra ł żywy udział pos. Korfanty.

Poi tczhl, których
P. BERENGER Ą POŻYCZKA FRANCUSKA DLAj 

POLSKI. |
W a-i szawa, 'tel. wł.) Ti.) 251, d rzośnia. 

Dziś powrócił z Paryża do W arszawy poseł fran- ] 
cuski p. de Panaffeil. W związku z tern, oświad- 
czają w tutejszych kołach politycznych iż zapo- j 
w iedziauy za 10 dni przyjazd do W arszaw y> e r 
nato ra  Berengera, referenta skarbów o-budżeto- 
wego w senacie francuskim , niej.stoi w żadnym ] 
związku z 400-to m iljonową pożyczką dla "Pol­
ski. Natom iast chodzi itu o nowe plany finansow e 
dotyczące nietylko Polski lecz hi terenów środ­
kowej Europy wogól,ę.

sic chcą udzielić.
ROZMOWA 0  REKLAMOWEJ RÓŻYCZCE 

ZAGRANICZNEJ.
Warszawa, (tek wł.) (G.) 25. września, 

hem ier W itos odbył 1 i pól godz. konferencję 
m inistram i skarbu Kucharskim , spraw wen n 

Ciernikiem i rjMorm. rolnych Osieckim. W ró ^  
nowie Lporuszon-o m. i- spraw ę pożyczki z a ­
granicznej, której — jak wiadomo z naszych re- 
a< ji — min. K ucharskiem u nie udało się uzy- 
>kać.

Trzęsienie zie
SImla, ("PAT). 25. września. W Hermanie 

(Persjal odczuto pfezoraj rano poważniejsze trzę- ( 
sienie ziemi Pierwsz<y w strząśnienie trw ało 2 ( 
minuty. W ciągu półtorej godziny naliczono dal- ] 
sze cztery w strząśni^nia. T^zkody wyrządzone ] 
są bardzo znacznej Ofiar w ludziach nie nyto.

ml u» Persji*
R euter donosi z Teheranu, że w prowincji 

Jhorassan we czwartek trzęsienie ziemi znisz- 
■zyło lulka w s i. ' Było 123 ofiar w ludziach, o- 
iróćz tego 100 osób jest rannych. Trzęsienia 
jonowiły się.

•—6 lt««- ~

Katastrofa lotnie
Por. pilot Świda zabity, mechanik

Poznań. (PAT.) 25 września. Dziś o godĄG 
10‘20 rano z lotniska na Ławicy ■ wzniósł się n; jf 
samolocie typu Bristol por. pilot Adam Świda.1 
z mechanikiem szeregowcem Zachorzem. Zaraz p o ji 
wzniesieniu się nad lotniskiem, na wysokości 50— 
60 m, motor na aparacie, począG działać nieprawi-

;za w Poznaniu.
iężko ranny Płatoroiec zniszczony.
yidfowo. Pilot zatrzymał motor i rozpoczął lado 
ranie. Jednakże po chwili aparat utraci! rówro 
ragę i ffunąl na ziemię. Por. Świda poniósł śmierć 
la miejscu, mechanik złamał nogę, oraz silire 
>ię potłukł. Aparat został całkowicie zdruzgo any.
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wsi hiałczańskich otrzym ać pozwolenie czeskie­
go zarządu lasów, po które aż do B ratysław y 
jeździć trzeba, najdroższem i w Europie środko­
wej kolejami czeskiemi. Choć Czesi zezw alają 
n a  wypas bydła na halach, nie pozw alają na 
przeróbkę m leka na  miejscu, więc mleko zwo­
żone być m usi dio w!s6ą.'«I tak ciągnie się ta li- 
tan ja  w nieskończoność.

Nic dziwnego więc, że ludniość Jurgowa, Rze- 
pisk, Soltys-OftTa  Czarnej góry domaga się aby 
„planowto z 'W arszaw y przyjechali na w łasne 
oczy zobaczyć ich niedolę!" Jeśli się zważy po ­
nadto, że wsi owe były poniżane zależnością 
pańszczyźnianą, przesycane pruska niechęcią ku 
Polakom zarządu dóbr Jaworzyny przez Węgrów 
najzawzięciej- słowaczone i pojone antypolską 
propagandą, że dziś ro ją  (się Od agentów  czeskich, 
podziwiać trzeba siłę polskiego ducha, który za ­
m iast od polskości się odchylać, stale i coraz 
tr\va'ej ku niej powraca, przez usta poważnych 
gazdów stw ierdzając, że Jaworzyna i Tatry są 
p ilsk ie , że aż ku Popradów  polska ziemia s ię ­
ga. Ta ludność robocza, i w ytrw ała pozbawiona 
pól, łąk, lasów, hal, zarobku wola do rządu pol­
skiego o pomoc i opiekę, prosi by im Polska 
m atką nie m acochą była, aby przedstaw iciele 
ludu w Sejmie polskim o niej nie zapominali 
i spraw ę ich w swoje ręce ujęli, ;abv eksperci 
polscy przy w ykreślaniu nowej granicy mieli ich 
żywotne interesy przed oczyma.

Uleczyć graniczną ranę może tylko granica 
idtjta głównym grzbietem Tatr ku przełęczy pod 
Kopa i przełęczy Zdziarskiej. Wszelkie inne 
iinje kompromisowe odcinając ekonomiczną jed­
ność tworzące hale i tacy nie położą kresu 
niedoli mieszkańców doliny Białki, nie odpo­
wiedzą interesom Polsku lecz Czechów.

Obok tego najpoważniejszego im peratyw u u- 
szczęśnw ienia swych obywateli i zakończenia 
ich męk, Polska w spraw ie jaw orzyńskiej znaj­
duje dw a inne ekonomiczne problem y: elektryfi­
kacje tej połaci kraju, k tó ia # io ż liw a  jest tylko, 
gdy najsilniejsze potoki Biatki i Jaworzyny będą 
cale w jej ręku, Oraz rozszerzenie płuc polskich 
przez uzyskanie nowego zdrojowiska w Jaw orzy­
nie, gdy obecne Zakopane dław i się od napływ u 
gości z całej Polski, Zakopane to j“dno płuco 
Polski, Jaw orzyna to drugie?

Te ekonom iczne im peratyw y Polski zostały 
jednom yślnie przez ekspertów  m iędzynarodowych 
uznane, jedynie zakulisowe intrygi m ącą sprawę 
na niekorzyść naszą.

A- P.

Nagonka n a  Polaków.
(B) Należy zwrócić uwagę ministerstwu spr. 

zagr. na artykuł dra Heroerta Weichmanna, za­
mieszczony w ran nem wydamu „Yoss. Ztg." z 
dn. i--: bm., w którym tenże autor (nb. żyd) o- 
skarża Polakow o wybitny współudział w rozru­
chach głpdówych w Bytomiu. Wątpimy, czy mi­
nisterstwo spr. zagr. jna czas na popieranie finan­
sowe licznych agentów, których Weichmann wi­
dział większą ilość w njem. części G. Śląska. 
Znieważenie synagogi w ĄytomfU i maltretowanie 
ludności żydowskiej na ulicach jest dziełem związ­
ków niemieckich faszystów, którzy przecież na 
Śląsku mają drugą Bawarję Jeżeli w podobnych 
■wypadkach w Bawairji nie biorą udziału Polacy, 
to skąd śląscy Bawarczycy przychodzą powierzać 
wykonanie antysemickich' kawałów Polakom,'Nkoro 
tego rodzaju rzeezy są dla nich samych prawdziwą 
rozkoszą.

M askarada polityczna
pasta i półurzędoiaego generała 

Józefa Baliera
Poseł Józef H aller zabiegał u  prezydenta 

Wojciechowskiego, by mógł w. m undurze gene­
ra ła  broni I w towarzystw ie ad ju tan ta udać się 
do Ameryki po zbiórkę dolarów dla Dubadecji. 
Gdy posła  Hallera spotkała ze strony przezyden- 
ta  odmowa, um otyw ow ana tern, że nie może an ­
gażować m unduru wojskowego w akcję polity­
czną i to n a  obcym gruncie, pos. Haller udał 
się do min. spraw  wojsk, i zgłosił akces do s łu ż­
by czynnej w armji. W spraw ie tej donosi warsz. 
„Kurj. Por."

„Misję gen. H allera o trzym aną od Dubade­
cji skojarzono zręcznie z interesam i państw a 
w ten sposób, że gen. Haller udaje się do Ame­
ryki z poleceniami urzędowymi jako generał po 
cywilnem u z ad ju tau ttm i wojskowymi w cywilu 
W charakterze półurzędowego generała  w oto­
czeniu półurzędowych adjutantów  gen. broni H al­
ler arganizow ać będzie na gruncie am erykańskim  
wiece polityczne.

Świadczy ó tern kom unikat urzędowy „Polski 
Zbrojnej":

„Zasięgnęliśm y inform acji u towarzyszącego 
generałow i kpt. Sierocińskiego i z tego źródła 
je podajem y. Gen. Haller jerlzie po cywilnemu 
jako były dow ódca swej arm ji, na zaproszenie

swoich daw nych podkomendnymi. Podróż więc 
nie m a charakteru  oficjalnego, jakkolwiek ge­
nerał H. dokona jrewnych aktów oficjalnych. 
W iezie m ianowicie ze sobą specjalną odezwę 
rządu polskiego do wychodźtw a polskiego w 
Ameryćh z podziękowaniem za pomoc w orga­
nizowaniu ochotników' w czasie wojny św iato­
wej. 'Odezwa ta  będzie ogłoszona na  zebraniach, 
które gen. Haller nm  zam iar urządzić w 12 w ię- 
kszych m iastach am erykańskich, w których są 
większe zgrupow ania Polonji. Także do Ame­
rykańskiego Czerwonego Krzyża przesyła rząd 
ńasz za pośrednictw em  gen. Hallera podzięko­
wanie za pomoc ńia froncie podczas ostatniej 
wojny. W dniach od 16 do 19 października br. 
będzie gen. H. obecny n a  kongresie „A m erican 
Legion", organizacji b. wojskowych am e n  kań ­
skich, liczącej przeszło 3 miljony członków'. 
W kongresie tym, który odbędzie się w San 
Francisko, weźmie udział także S tow arzysze­
nie weteranów  arm ji polskiej, do którego w od­
wiedziny w łaśnie gen. H aller jedzie. Generałowi 
tow arzyszą: b. ad ju tan t jego i p rezes Związku 
Hallerczyków', kpt. rez. Śierociński, tudzież k ie ­
rownik w arszaw skiej ekspozytury S tow arzysze­
n ia Weteranów? A. P., p. Rozkosz. Obecność 
tych dwóch przedstawicieli doprowadzić m a do 
zlania się obu powyższych’ órganizacji H aller­
czyków. PoJróż w ypada na  W iedeń. Paryż do 
Hawru, skąd 29-go bin. dk? ętetri „F rance" o d ­
jazd do Nowego Jorku, pow rt do Polski — z 
końcem listopada br., poczerni gen. Haller m a za ­
m iar p o w ró c ić  do czynnej służby".

Nie u lega wątpliw ości, że gen broni Józef 
Haller uw ażany Łędzie w Stanach Zjednoczo­
nych za generała w 'służbie czynnej, prowadzą 
cego agitację polityczną tem bardziej, że m a po ­
wierzone sobie „pewne ak ty  oficjalne *. Że gen. 
H aller mimo iż ima diopiero po powrocie z 'Ame­
ryki „zam iar w rócić tło służby czynnej" jest 
już generałem  czynnym’ do wódzi fakt, iż witali 
go na  f^worc.ach kolejowych dowódcy cikęgów 
wojskowych.

W ygląda to w szystko na fftaskaradę pol- 
tyczną zbyt jaskraw ą Ciekawi jesteśm y, czv 
rozkaz p. m in istra  spraw  wciskowych, zab ran ia­
jący  wojskowym m ieszania się do polityki, p rze­
sta ł już obowiązywać, a  jeżeli tak, to dlaczego 
tego nie opublikowiano."

THIT TENSEN 2

POWRÓT DO DOMU.
(Z dońskiego przełożyła J. K.)

(Ciąg dalszy)

Ruszali w dalszą  drogę, gdy nagle sędzia zo­
baczył daleko, nad morzem w ierzchołek najbar­
dziej oddalony, otulony w gęstą zasłonę. W ten 

ani sposób udrapow ał się już i najbliższy szczyt 
a  ponad fjordem, od strony m orza sunął ogro­
mny. szary obłok pospiesznie, jak olbrzym ia 
mewa, chroniąca jsię na  ląd stały . I stosunko­
wo szybko zniknął b łęk it z n ieba i tfjordu — nad 
wodami unosiła się tylko szara, koloru mew, 
u a rs tw a  chm ur.

W tem  z poza grzbietu gór pow iał w iatr, 
szeleszcząc wśród suchych okruchów  lawy. 
W iatr ten n iósł w łaśnie z sobą ow ą szarość — 
niby ogromne, ciche, jak śm ierć, skrzydło wlo­
k ła  się ona  po górach I P rzesunęła się obok nich, 
jak stado ptaków, jak ciąg strasznych, m kną­
cych widziadeł. Nagle ujrzeli ponad wszystkieńri 
górami taki sam  ciąg nisko żeglujących m as o- 
':>tocznych, które okryły  szczyty i w ierzchołki, 
niby m iękka, nieprzeźroczysta m asa galareto­
wata .

Znów szum przeszedł poprzez grzbiety gór; 
byłto ciąg, potężniejszy, niż poprzednie, formal 
n a  flotylla olbrzym ich żaglowców, które okrę- 
< al w kółko w icher i prąd wody, drąc żagle 
na  strzępy. Skoro tylko przeszła, puścił się 
sędzia w .drogę, aby znaleść zejście, zanim, n a ­
dejdzie fala, następna. Ciężko im już było iść: m u­

sieli .często przystaw ać i wpadać m iędzy jedną 
falę a  'drugą, następujące po sobie niemal bez­
pośrednio, odstępy staw ąlw ' się krótsze, coraz 
krótsze, woońcu nie było ich wcale. Mgła by ­
ła  tak gęsta, że m usieli się trzym ać za ręce, aby 
się nie rozdzielić. Szli we mgle, niby w łonie 
jakięęoś strasznego potwora, w jednym  m iejscu 
pięli się w górę to znów m usieli się w dól spusz­
czać, szli godziny c a łe  a  nareszcie widzieli ty l­
ko jto, że nie wierzą naw et po której strunie 
góry, się znajdują.

Lecz gdy natknęli się znów na stos kamieni 
z butelką, upadli zupełnie na d u ch u : więc we 
mgle kręcili się tylko w kolo, nie posuw ając się 
wcale. naprzód. P rzystanęli i rozmawiali o tem 
gdy n a  tw arzy uczuli padające zwolna płatki 
śniegowe, więcpj, coraz ich więcej, a  .pada­
ją  coraz szybciej. Uświadomili sobie, że zanosi 
się n a  śnieżną zamieć.

A w listopadową, zap ie ję  śnieżną niejeden 
już życie zostaw ił w tych pustych górach. Szum 
naokół nich staw ał się głośniejszy, rozszalała 
się burza tak, że m usieli pochylać sic ku sobie 
i krzyczeć, aby się, porozum ieć z sobą. Sęcjzia 
przyw iązał P jetura do swojego paska, gdyż ła ­
twiej im było zm agać się z w ichurą, gdy mieli 
obie ręce wolne. A nielada zraagam e saę to było. 
W icher dął, wyjąc i rycząc, chm ury śniegów e 
rozsypyw ały się po czubach gór, suchy szelest 
w śród oderw anych kaw ałków  lawy wzmógł się 
W huk rozgłośny.

A burza potężniała coraz bardziej. Nieba- 
bowem już było im trudno oddech schwytać, 
w icher ob raca ł ich w kółko 'oślepli, o tum a­
nieni chronili się n a  chwilę^'za ja ł iś  kamień,

nadchodzącą nocą pogorszyło się jeszcze, zda­
wało się, że naw et góra, n a  której się znajdowali, 
drży w posadach, ł napół nieprzytom ni od tego 
dudnienia i ryku odważyli się wyjść ze swojego 
chwilowego schronienia, by poszukać lepiej, o- 
słonionego m iejsca n a  noc. W iair porw ał ich 
rzucając o ziemię podnosili się i znów padali, 
kręcili się w kółko a  sędzia chw ycił się za p ier­
si dla nabran ia  tchu, przyczem bił rękam i i no ­
gami naokół siebie, jakgdyby tonął.

W róciwszy do przytom ności, spostrzegł że 
P jetura niem a przy nim  — by ł sam  zupełnie. 
W ołał, krzyczał jak oszalały. Darem nie — nie 
słyszał najlżejszego głosu, wicher poryw ał m u 
niem al okrzyk jego z o tw artych ust, chw ytał go, 
rozbijał i niósł dalej, zanim  dźwięk ów m iał 
cżas sform ułow ać się w imtę. A jakkolwiek 
chłopiec nie by ł m u woale pom ocą lecz sam  
potrzebow ał jego opieki .pomimo tego odczuwał 
sędzia, jakoby z nim  strac ił wszelkie oparcie. 
Poczęło w nim  nurtow ać pytanie, czy ta burza 
nie ze rw ała  się jedynie dlatego, aby jego zabrać 
z sobą? A gdy je. sobie raz postaw ił, nie mógł 
się go wyzbyć. Zaw ieja trw ać m ogła naw et cały 
tydzień, a  on  był zmęczony, śm iertelnie w y­
czerpany i sam  jeden w śród tych huków i 
ciemności. O słabiające bicie serca i w ysiłek 
bezustannego opierania się wichrowi odebrały 
m u zupełnie siły. nogi m u się trzęsły.

— Po mnie, po tan ie  przyszła śm ierć w 
postaci burzy — szeptał chwiejnym  krokiem 
posuw ając się wśród dudnienia i wiru, gnany 
niepokonaną jeszcze w olą do życia.

(C. d  n.y
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GEBETHNER I WOLFF
w Krakowie — Rynek gł. 23.
Skład Główny W ydawnictw: 

P olsk iej A kadem ii U m iejętności 
A kadem ji Nauk Lekarskich  

R a s y  im. J. M ianow skiego  
poleca ostatnie w yJawaictwa tychże instytucyj:
Bibliografia, — Dantesca in Polonia.

Dante w Polsce, opracował St. P. 
Koczorowski . . . .  60.000’—  

Birkeamajer L. A. — Mikołaj Koper­
nik jako uczony, twórca i oby watel 48,000’— 

Browicz T. — Szkice anatomiczno- 
t>alologiczne I. . . . — —

Dobrowolski A. B. — Historja natu­
ralna lodu . . . . 500,000 —

Goursate E. — Kurs analizy matema­
tycznej T, I. . . . 150,000*—

Kucharzewski Jan — 0<J białego ca­
ratu do czerwonego, cz. I. — Praca 
u  zawiera obraz państwa rosyjskie­
go w epoce jego najwyższej potęgi, 
za panowania Mikołaja I. Daje cba 
rakterystykę cara i dworu, biuru- 
kracji, praktyk rządzenia ; daje 
obraz społeczeństwa i rznt oka na 
stan um ysłowy Rosji, przechudzi 
konino etapy myśli rewolucyjnej 100,000*— 

Nauka Polska tom IV. Rocznik . 100,000’—  
Prace Komisji Historji Sztuki, Tom III.

zeszyt 1. . . . 3U0,0u0’—
Sckuster A. i Less H —  Ćwiczenia

praktyczne z fuyk i . . . 150,000’—
Sierpiński W . Zarys teorji mnogości 80,000’— 
Szczepański Ks. W. — Najstarsze cy­

wilizacje W schodu klasycznego,
Egpa i Hati . . . .  600.000*—

W  najbliższych dniach ukaż? się 
T. Benni, J. Łoś, K. Nitscn, J. Rozwadowski, 
W. U łaszyn: Gramatyka języka polskiego. 
Str. VIII -}- 606 z jedną mapą.

Hoborski — Wyższa matematyka.
Rosner — Ginekologja.

Do crn powyższych dolicza się 20 prc, dodatku 
drożyźnianego. 485

Katalogi wysyła się bezpłatnie,

Gniew Achillesa Bryla.
Achilles Bryl, rozgniewany tein, że nie został 

ministrem robót publicznych, zamknął się w swo­
im namiocie, a raczej w jednym z licznych swo­
ich namiotów —j i jzacząl się zastanawiać nad tem, 
dlaczego w Polsce jest źle —. i doszedł w końcu 
dd przekonania, że dlatego jest źle, bo p. Bryl 
me jest ministrem. Na jego polecenie funkcjo 
i arjusze p. Bryla, zgrupowani w lwowskim za­
rządzie okręgowym Piasta, uchwalili rezolucję, — 
stwierdzającą — że się zawiedli na Chjenie i że 
polecają posłom swuim uczynić to, co się posłom, 
ściślej: p Brylowi, podoba Innemi słowy: teka 
cl la p. Bryla ,a!bo śmierć.

Rewolwer nie jest groźny, a Achilles Bryl nie 
jest straszny. P. Bryl był radykalny, gdy chodziło
0 zdobycie mandatów i chciał wtedy wyrzynać 
end'eków. P. Bryl stał się umiarkowany, gdy za­
pachniał żłóbek rządowy i gdy wyrok sądu oby­
watelskiego w jego sprawie gotowy spoczął w wie­
deńskiej szufladzie. Lecz., gdy nie dostał teki, — 
spróbował zaryczec, ale ryk zabrzmiał jakoś cicho
1 żałośnie.

Nic dziwnego. Achilles Bryl jest bezsilny — 
Wystąpienie z Piasta i z większości byłoby dla 
p, Bryla i jego ewentualnych towarzyszy samo- 
cójstwem. Droga na prawo zostałaby przerwana, 
okres ochronny dany przez prawicę reputacji p. 
Bryla, skończyłby się szybko i rozgłośnie. Droga 
na lewo dawno już jest zamknięta.. Brutalne, o r­
dynarne polowanie na tekę skończyło się kompletną 
kompromitacją. Achilles Bryl pioże szemrać przeciw 
Agamemnonowi Witosowi, ale na bunt ofwarty, nie 
odważy się.

Truchło żałować A dnłT si Bryla, trudno wią­
zać jakiekolwiek kombinacje polityczne z osobą-:— 
i reputacją — p. Bryla. Względy etyki społe­
cznej w) ższe są ponad zawodne w tym wypadku1

obliczenia taktyczne. Leży w inleresie zarówno ucz­
ciwego lewicowca, jak i uczciwego prawicowca, by 
skompromitowane i skorumpowane jednostki zniknę 
•ły jak najprędzej z powierzchni życia politycz­
nego. -

Z POSIEDZENIA SENATU.
Warszawa. (PAT.) 25 września. XXX posie­

dzenie Senatu. Zabiera głos sen. Woźnicki (Wy;zw.) 
i domaga się jaby w sprawie uposażenia funkcjo- 
narjuszy wojskowych i państwowych wysłucnano 
tylko sprawozdawcę, a  rozprawę odroczono, gdyż 
druk sprawozdania nie jest jeszcze gotowy. Spra­
wozdawca sen. Buzek zgo iził się z wnioskodawcą. 
( Przystąpiono do ustawy o uposażeniu funk- 
ejonarjuszy państwowi ch.
( Sprawozdawca sen. Buzek (Piast) zaznacza, 
że ustawa ta jest wjażna już z tego względu, źe 
dbiyczy około 460 tys. osod, mianowicie 20 tys. 
oficerów zawodowych, 40 t}'S szeregowców zawód, 
i 400 tys. funkcjonarjuszy cywilnych. Położenie 
rrfaterjalne tych ludzi zostaje zmienione w sposób 
b. różny. Niektóre kalegorje nie korzystają nic. 
Dotyczy to o ii cerów którzy przeważnie o rzymują 
niższe stopnie, aniżeli mieli dbty.cht.zas, Dodatek 
za kierownictwo zniesie pię. Wydatki państwa wsku­
tek nowej ustawy Wzrosną o i 3 proc. Gdyby droży­
zna, która będtzie jeszcze jakiś czas wzrastała była 
wynikiem ogólnych stosunków gospodarczych, a 
die wynikiem spadku waluty, to wtedy uposażenie 
urzędników' zbliżyłoby się do uposażenia przed­
wojennego, Jak się przedstawiają pobory niektó­
rych kitegorji urzędników w porównaniu z upo­
sażeniem przedlwOjtnnem? — Weźmy profesorów 
szkół akademickich. W  r- 1914 profesor zwyczajny 
w b. Galicji otrzymywał w przeliczeniu na marki 
659 mk miesięcznie, a nadzwyczajny 359 mk. — 
Obecnie profesor zwyczajny, o ile dostał szczebel 
C) a mający żonę i 1 dziecko, bez należytośm 
ubocznych, dostałby 517' pik, a P° regulacji skarbu 
631 mk, o wartości przedwojennej, t zn.p że pen­
sja jego wynosiłaby teraz 79 proc., a później 96 
proc pensji przedwojennej.

W innych kategurjach ukazuje się ubytek i

Warszawa, (tel. wł.) (G.) 25'. w rześnia.
Po przyjeżdzie do W arszawy, m arsz. "Sejmu 

R ataj złożył wizytę premierowi .Witosowi, który 
w dalszym  ciągu nie opuszcza m ieszkania z po­
wodu choroby. Przedmiotem  rozmowy były sp ra ­
wy związane z [planem prac obu ifeb parlam entar­
na ch oraz z zarniai a.mi rządu pod tym względem.

MATERIE ANGIELSKIE
na ubrania, płaszcze i kostjumy po cenach oka* 
zyjnych. IMPORT SU K N a , P insK a 17-a, III. p.

1838

to tern większy, im wyższe jest stanowisko urzędni­
ka. Tak np, w sierpniu strata ta wykosiła wnęcej, 
niż połowy całego uposażenia, a zatem los klasy 
urzędniczej, a ziesztą los całego społeczeństwa 
zależy od1 przyszłości naszej waluty,

Ujemną stroną projektu, jest zniesienie pasów 
drożyźnianych, co nastąpiło na życzenie ogółu 
urzędńiczego. Istotnie w obecnych walonkach obli­
czanie różnic między miejscowościami jesi bardzo 
utrudnione, jednak gdy się warunki ustalą, <Jbli- 
czania te będ'ą możliwe. I dlatego komisja nie po­
wzięła żadnych uchwał, pozostawiając tę kw estę 
do rozwiązania w przyszłości. Komisja senacka 
wnosi dódatek, aby Rada ministrów w ciągu pół 
roku poddała rewizji zaszeregowanie 'tych grup u- 
rzędniczych, których nie zaszeregowała ustawa.

Komisja senacka postanowiła podwyższyć wy­
nagrodzenia za godziny pozasłużbowe nauczycieli 
szkół ludowych o 50 proc.

Co się tyczy posuwania ze szczebla na szcze­
bel, to sejm, był za automatycznym awansem. Ko­
misja uważa, że niesłuszne byłoby automatyczne 
posuwanie ze szczebla urzędników o niedostatecznej 
kwalifikacji. To samo dotyczy nauczycieli szkół 
średnich, powszechnych itd.

Przechodząc do ustawy emerytalnej, mznaczyć 
należy, że podwyższenie wydatków z tego tytułu 
wzrośnie z 55 na 100 miljonówi Komisja senacka 
przyznała także dbdatek na jedno dziecko.

Sen. Thuiłie zgłosił poprawkę do art. 5, gdzie 
mowa o mnożnej Komisja senacka uchwaliła, aże­
by wypłacony był dodatek, o ile w drugiej połowie 
ubiegłego miesiąca drożyzna wzrosła o 15 proc. 
Sen ThuMie proponuje, aby obowiązywało nie 15 
lecz 10 proc. —

Na tein posiedzenie zakończono. Następne od­
będzie się jutro o godz. 101 i pół rano.

SPRAWA UMOWY POCZTOWEJ MIĘDZY 
AUSTRIĄ A POLSKĄ-

Warszawa. (PAT). 25. września. Dnia 2(j. 
bm. przyjechał do W arszaw ^ z w ycieczką prze­
mysłowców austrjackich  generalny dyrektor 
poczt i telegatów dr. Hoćheisen, celem zaw arcia 
urnowy; pocztowo - Telegraficznej między Polska 
a Austrją, przyczem om awiana będzie sprawa 
Bezpośredniej komunikacji lotniczej pomiędzy te- 
mi państw am i.

Senat o uposażenia nrzt>dhi*tónj

— ■
»

O honoroam hanttalacjp*
Berlin. (PAT.) 25 września. Naiady gabinetu 

Rzeszy z pren.jerami państw związkowych, wy­
kazały w rezultacie według oficjalnego komuni­
katu zupełną jednomyślność, qo do tego, że bier­
ny opór na terytorjum okupowanem musi być z 
przyczyn wewnętr/no-politycznych a przedewszyst- 
kiem finansowych zaniechany, 'że jednak fo zanie­
chanie biernego uporu musł być przez rząd Rzeszy i—

Stresemann grozi ustąpieniem.
Berlin, (PAT). 25. w rześnia. W kołach po­

litycznych słychać, że konferencje dy'- 
plom atyczne m iędzy rządem niemieckim a  P a­
ryżem  i Brukselą dotąd nie dały rezultatów. 
F rancja dotychczas nie w yraziła zgody na  uw ol­
nienie więźniów .oraz na  zezwolnie wydalonym 
z obszaru  okupowanego na  powrót.

Wobec tego konclerz Stresem ann oswiau- 
czył w czoraj: Je,żeli oporne stanowisko Francji 
nie ulegnie zmianie, to będzie zm uszony podać 
się do dymisji. Słychacy że w razie dymisji S tre ­
semann a prawdopodobny jest gabinet Noskego, 
który byłby utw orzony z ludzi energicznych, a

P. WITOS ZACHOROWAŁ.

przeprowadzone w sposób nie uwłaczający ho­
norowi narodu niemieckiego. — Wszyscj odpowie­
dzialni kierownicy państw związkowych, dali prócz 
tego wyraz swej niezłomnej woli, w .razie jakichkof 
wiek usiłowań naruszenia państwowej' jedności Rze­
szy, bronienia 'jej i 'zachowaniu jako nienaruszal­
nego 'dobra narodu. (

którego zadaniem byłoby usunięcie niebezpie­
czeństw a wewnętrzmo-politycznego.
POSELSTWO SOWIECKIE GROMADZIŁO BRON 

W BERLINIE.
Berlin. (PAT.) 25 września. W związku z 

wykryciem dwu komunistycznych magazynów broni 
w Berlinie cały znaleziony materjal będzie zbadany 
przez komisarza Rzeszy, i dopiero potem rząd nie 
miękki podejmie ewentualne kroki u przedstawi­
cielstwa sowjeckiego. Ze strony poselstwa sowjec- 
kiego zaprzeczają jakoby któryś z członków posel­
stwa był w jakimkolwiek związku z tymi magazy­
nami.
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Komunizm opanowuj© Bulgarję.
DFEIłlYW A KOMUNISTYCZNA WA SOFIE*

Solna, (PAT). 25. w rześnia. Komuniści d ą ­
żą do opanow ania w ładzy i podjęli s taran ia 
o zorganizow anie regularny cli oddziałów w oj­
skowych. Akcją kieruje niejaki mjr. Jaków, ofi- 
oer rezerwowy, a  najbliższym i jego w spółpra­
cownikami są Georgij, Dróitrów, Łuka no w i Ko- 
łarow , sekretarz III. Międzynarodówki w Mos­
kwie. Oddziały Jakowa, m ają za zadanie opano­
wanie Sofji. W tym  celu wzniecono szefu j po- 
fearów w okolicy r-tolny, co wywołało wśród 
załogi pew na konsternację Pierwszy atak skie­
row ano na więzienie sofińskie, z którego spodzie 
worno się uwolnić przywódców i działaczy stro n ­
nictw  agrarnych. W sam ej stolicy zdołano u trzy ­
m ać spokój i porządek i pomimo ogłoszonego

stanu oblężenia, ulice miasta, są dosłow ie prze­
pełnione aż do późnej godziny ludnością.
I BUŁGARSKI BIULETYN WOJENNY.
< Sofia. (PAT.) 25 września. Bułg. Ag Telegr. 
donosi; Rozruchy komunistyczny w dwu punk­
tach południowej Bulg. stłumione. W okręgu pó ł­
nocno-wscnodrum zostało księże kilka miejscowo­
ści objętych przez komunistów ą  mianowicie w o- 
kiręgH Pewdy-nhn^i; i Berkoyie.
. . W nocy 23 brą. ^koto 4U0 komunistów zbli­
żyło się do  Burgas zostali jednak rozprószeni, 
4-ch komunistów zostało zabitych a I8-fcU' wzię­
tych do niewoli. Tej samej nocy niewkłka gm pa 
komunistów przybyła z. g ó r . usiłowała zaatakować 
magazyn amunicji w hores oraz miasteczko Sliven, 
Napastnicy zostali odparci.

d l a  o s z c z ę d n o ś c i, je d e n  u r z ą d  w ię c e j .
WarszaYża, (teł. w ł.) (G.) 25. września. 

W kołach adm inistiacji państwowej zw racają 
nwiagę n a  fala, iż  od pewnego czasu funkcjonuje 
w min. spraw  w ew nętrznych nowy urząd „W ice­
dyrektor] ą t departam entu bezpieczeństwa poii 
tycznego1.>to którego pow staniu i „piłnem " sp ra ­
wowaniu swych czynności, ftada m inistrów  nic 
Jjje wie. Ten jeden przykład jest dobitną chyba 
ilustracją rządów min. spraw  wewn. Kiernika i 
kom isarza oszczędności owego p. Moskalewskie- 
go.

DYSLOKACJI DYWIZYJNYCH NIE BĘDZIE.
W zw iązku z obiegaiącem i w prasie pogłoskam i 

0 zam ierzonera jakoby przeniesieniu XIV. dyw i­
zji z Poznania do W arszaw y, XXVIII. dywizji 
ż W arszawy do W ilna, i I. dywizji z W ilna 
do W arszawy loraz VII. p. ułanów 1 zfjliń sk a  Ma- 
jsowieckiego do W łodzim ierza W ołyńskiego, Mi­
nisterstw o spraw  wojsk, kom unikuje, że pogło­
ski te  zupełn ie nie odpow iadają rzeczywistości.

KroniKa.
KALENDARZYK.

D*iS rz. kat. Cyprjaua; gr. kat. WOToyłja. Jutro r*. 
kat. Kośmy i Dam .; gr. kat. Wozu. Cz. K resta.— W scbód  
stanca 5*18, zachód ó l t .

TEATR MAŁY,
środa „Oczy księżniczki Fatm y”, kcm edjs w  & aktach  

Kicdrzyńskiego — premiera.
Czwartek i piętek „Oczy księżniczki Fatm y”.

TEATR NOWOŚCI.
Środa „Madame Pompaaour*
Czwai tek „Królowa Tanga”.

Biuro K on certo w e M. TnerKa- Piątek 28 
■września: Z cyklu koncertów nsistraowskieh
II. Helena Zboińska R u s z k o w s k ą .  
Wieczór pieśni. 4886

Ws Lwowie.

' — W dziewiątą rocznicę ■wymarszu w pole H-ej
Brygw% Leg. Pol) odbędzie się w piątek 28-go 
września 1923 o igodz. 10 rano w kościele OO. 
Dominikanów Nabożeństwo żałobne za poległych 
towarzyszów broni w walkach o W olność i Niepo­
dległość Polski, na które zaprasza' Reprezentację 
m iatta, Władze .wojskowfe, i ływihie. Rodziny po­
ległych, Stawarz) szenia^ PT. Publiczność i wszyst­
kich k-gjonistów. Zarząd1 Związku Legjonistów — 
Okręg. LwÓW). t

—- Byle handel szedł! W pólurzecfowym o r ­
ganie p. Gród kiego pojawiły się ogłoszenia szu- 
lem i w Sopotach, pomimo uchw ały  ogółu dzien­
nikarstw a polskiego, które ośw iadczyło się jedno­
głośnie przeciw um ieszczaniu ogłoszeń i reklam  
d la  tej szulerni niemieckiej, obliczonej p rze­
w ażnie n a  ogrywanie obyw ateli polskich, baw ią­
cych w Gdańsku i Sopotach, a  zjeżdżających 
naw et specjalnie do tej nory szulerskiej. Dotych­
czas ogłoszenia tej szulerni pojaw iały się tylko 
w „Chwili" i w w arszaw skim  organie syonistów 
„N asz Przegląd' — obecnie przyłączył się do 
nich orgląn półurzędowy p. Grodkiego.

W  W ydawnictwa 
„K urjera Lwowskiego".

Ponowny znaczny wzrost kosztów wydawni­
ctwa zmuszs nas za innemi pismami lwowskiemu, 
krakowskiemi i warsząwsłTenti Mo podniesienia 
ceny pojedynczego num eru „Kurjera ] ,wowskiego“

<Mt 1 .  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 3  a a

oOOO Marek.
Prenum erata „Kurjera Lwowskiego* wyno­

sić będzie od 1. października miesięcznie

W e Lw owie do odbierania w ad­
ministracji „.Kurjera Lwowskiego* . 11U000 m.

W e Lw ow ie z dostawą do domu 125.900 m.
W  całej P o ls c e .................... j | . /  . . 125.000 „
i f r g f a i t i ć ą ....................................   . 180.000 »

Prosimy o rychłe nadesłanie prenum e­
raty celem uregulowania nakładu.

— S y .ia  ja sirajkowa uległa silnemu Łaosir/e- 
(rfiu, Związek pracowników gminnych grozi wy­
cofaniem z pracy swych członków obsługujących 
jeszcze kotły w gazowni. Pozatem planowany jest 
24 geidż> — strajk demonstracyjny wszystkich — 
związków zawodowych we Lwów e, który miałby 
w; wrzeć nacisk na Magistrat w kierunku wydale­
nia insp. Dreszera. Ujfc

Mimo strajku ipersonslu miejskiego teatr 
Mały gra bez przerwy. Dziś tj. wc środę dane bę­
dą ,‘0«ey księżniczki Fatmy", która to sztuka 
dana będzie przez szereg następnych dni. W tea­
trze Nowości, dziś tj. we środę „Madame Pompa- 
dour", we czwartek i*,Krolowa 1 |n g a" . Na to 
czwartkowe przedstawienie obowiązują zniżkowe — 
(50 proc,) bilety, zakupione na poniedziałek 24 bm. 
W teatrze Wielkim, dyrekcja dokłada wszelkich sta­
rań, aby we czwartek pos/ła premjera baletu — 
, W krainie baśni". '

— Doroczny Zjazd dę^gatów Związku Pol­
skich Towarzystw Muzycznych i śpiewackich, 
odbędzie się we Lwowie dnia 30, b. m. o  godz. 
16-ej. U prasza się w szystkie Ti-wa, by na  ten 
dzień w ysiały  swych upełnom ocnionych dele­
gatów .

— Popi? doroczny ochotniczej strasy po­
larnej „Sokół" odbędzie się w sobotę 29. bm. 
o godz. 3.30 popot. n a  dziedzińcu m. straży p o ­
żarnej n a  pl. Strzeleckim.

— Do ludzi odczuwających nędzę bliźnich 
zw raca się Redakcja „K. Lw.“ w im ieniu siero­
ty  do adjunkcie podatkowym, której mimo n ie­
zdolności do pracy w strzym ało m inisterstw o 
skarbu wysoki datek 4.866 mk. dziennie. Ł a ­
skawe datki przyjm uje .adm inistracja naszego 
pi oma pod „.ofiara oszczędności".

— (t) Strajk urzędników bankowych. U-
rzędnicy Powszechnego Banku Zw:a?kowego we 
Lwowie, jeszcze w sierpniu br. zażądali od dy­
rekcji 60 procentowej podwyżki płac. Kiedy ta 
została odmówioną zgłosili do związku urzędni­

ków aby- ten  ize swej s topy  u ją ł się dalej. Wv- 
bec pownego odm ów ienia żądanej przez Zwią­
zek podwyżki, urzędnicy Banku Związkowego, 
nie m ogąc dalej w tych w arunkach pracow ać za- 
strejkow ali..

— Sprccher przed sądem* W m arcu  br. 
zasądzony został p. S precher na  2 m iesiące 
ścisłego aresztu , 32 milj. grzyw ny, przybicie 
wyroku n a  drzw iach, etc. za  naskarstw o m iesz­
kaniowe. przeciw ko wyrokowi zaprotestow ał 
prokurator i p. Sprecher. N adszedł w reszcie 
czas rozpraw y apelacyjnej, k tóra odbędzie Się 
dn. 27. bm. we czw artek o  godz. 9 -te) rano Z a ­
sądzonego broni di. Pieracki, zaś oskarżycie­
la p. A tlasa zastępuje dr. Zarzycki.

— Cennik za fason krawiecki. Odnośn e do 
notatki umieszczonej w naszem piśmie o  cetiniku 
za fason krawiecki, zaczerpniętej z Traków.-k ej 
„Gazety krawiecki ej'V ,donosi nam przełożony — 
lwowskiej korporacji krawieckie], p. Sołtys, że cen­
nik ten nie odnoś. się fio Lwowa.

— (t) Z  kroniki nieszczęśliwych wypad­
ków. Antoni Szym czyszyn gosp. z Sokolnik p rze­
jeżdżając nieostrożnie wozem przez pl. M isjo­
narski po trącił Marię Knut, k tó ra  upadając 
doznała licznych obrażeń na tw arzy i rekach. 
Pogotowie ra i. udzieliło jej pierw szej pomocy.

Również potrącona przez wóz z poranioną 
tw arzą zgłosiła się n a  stację pogotowia rat. 70- 
letu ia Mar ja  Popner. Po założeniu pierwszego o- 
patrunku pozostaw iono ją  opiece domowej.

P rzechodząc ul. P iekarską poślizgnął się B 
u p a ja ją c  złam ał nogę Jan Zagórski m ajster ko­
miniarski- "Karetką pogotowia ra t. odwieziono 
nieszczęśliwego do szpitala.

Z calB l P o ls k i
—  Marszałek Piłsudski przybyć m a do K ra­

kowa w pierw szych dniach października.
—- Kościół narodowy w W arszaw ie. W ar­

szawski „K urjer Polskiijj' z daty 22. b. m. do ­
nosi: „W  niedzielę dn. 93. h m bs. "Bończak! 
odpraw ił w sali Stow. Handlow ców  przy ul. S ien­
nej 16. nabożeństw o kościoła narodowego, t. zw. 
noom aijawickiego. Na nabożeństw ie tern ks. B oń­
czak wygłosił program owe orędzie kościoła".

Nnfwa ©misja bonów złotych. Komisja kontroli 
długów państwowych pod przewodnio weru marsz. 
Trąmpczyńskiego wezwała min. skarbu, aby w celu 
całkowittj lub częściowej wymiany bonów złotych, 
płatnych 1 października, emitował serję drugą ta­
kich samych 6 proc. bonów żlotych, płatnych 1 
kwietnia 1824 — do  tn ifesymalnej wysokości 10 
milj. 800 tys (AW.)

— (t) Eksplozja granaiu, "Dnia 19 b- ni. — 
zdarzył się w Ponitwie pow. Gródek Jagiellońsld, 
straszny wypadek, który pociągnął za sobą trzy 
ofiary. Oto 30-letni Jan Janowski idąe do lasu1 
znałazł na polu granat, który wraz z 15-Ietnim 
Lianem Pinczakiem i 13 !etnim Stefanem Żełiznjm 
próbował rozebrać, jeden z chłopców uderzyw.,zy 
siekierą przyniesioną przez Janowskiego w zapał 
granatu spowodował wybuch. Skutki tej eksplozji 
okazały się stoaszne. Pinczuka rozerwało na ka­
wałki, Janowskiemu utwało jedną nogę, zaś 7e 
łiznemu obie. Janowski w kilka ćhwił później 
skutkiem upływu krwi umarł. ,

Za  źw lata.
— Genferał Aizpuru został m ianowany W y­

sokim kom isarzem  Marokka.
— Lin ja okrętowa Sztokholm—Gdańsk—Libawa

Szwedzkie Akcyjne Tow. Okręt, w Sztokholmie 
,}Svea" postanowiło od- drugiej połowy paździer­
nika zażądać bezpośrednią komunikację morską 
Sztokholm—G dańsk—Kł ijpeda—Liba*w*a i z powro­
tem. Na tej linii m ają być użyte statki pierwszo­
rzędne i iszybkobieżne, mieszczące zarówno pasaże­
rów, jak i towar ł kursujące co 2 tygodnie. Nie 
ulega wątpliwości, iż linja ta okrętowi będzie mia­
ła  duże znaczenie dla ruchu handlowego i pasażer­
skiego iniędży Polską a Szwecją.

— Półtora miijona m nręk niemieckich p ła- 
cą obecnie w G dańsku za  pojedynczy num er 
dziennika.

— SŁlitn s wybiera się dó Moskwy. Dzienniki 
angielskie podają, że Stinnes zamierza udać się 
do Moskwy, cęlem wszczęcia petraktacji o końce 
sję rolnicza
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Mordy i sabfliaże ukraińskie,
( Z  h o y  s jckiwej.)

W  trzecim dnia rozprawy p z w i' sabotaży- 
is tom ukraińskim przesłuchano dauaych z sra o- 
skarżanyrh. NapLrw obrońca dr. Szuciicwjcz po­
stawi! wniosek, aby nie odczytywano w z a» zbie­
gł. ro Dzikowskiego, złożonych w śledź, w e, a za­
wierających ważne szczegóły co do boju wek ukra­
ińskich, morderstwa śp. Twtrdochlibla i rozmaitych 
aktów satotaży i osób, biorących udział w tych 
zbrodniach, w 3 ^ 2  gółności co do roli oskarżo­
nych. Twierdzi! p. żytem obrońca, że nie L z kow- 
s Ki ego ,̂ nasadzono śp. Tweirdochlibowi" i w ten 
sposób ułatwiono zamach na niego, lecz stało się 
przeciwnie (?)* Wniosek obrońcy trybunał odrzu­
cił, aUłOwirtn. odczytywanie zez rań Dzikowskiego 
jest zawnioskowune w pnwowocnym  akcie oskarże­
nia.

Obrona przesłuchanych w pierwszym dniu \vz 
prawty i feozoraj oskarżonych idzie w tym samy tu 
kierunku. W śledztwie polieyjnem nietylko prawie 
w zupełności pr. \£  i;i\yali się do winy, ale co cha- 
rakterystyczniejsze, oociążali się wjzijemnie i zdra­
dzali konstrukcję tajnych bojówek ukraińskich i 
jej zamierzenia, już w.-ś:e.«::\\.ie sądowem zmienili 
tub cnwołali zupełnie swoje zeznania, a na roz 
prawie czynią to samo.

Osk. Antoni Czaplak, szwagier osk. Zali s to , 
który w pierwszym dniu rozprawy odmawiał z t- 
pełnie odpowiedzi — oświadcza — że zeznanie 
w śledztwie złożył pod przymusem, terrorem, no 
i oczywiście... policja go biła! Tej samej taktyki 
trzyma się też osk. Iwan Duda, którego oskarżo­
no o to, że razem z Czalpląkiem zrywał drut/- te­
legraficzne i teefoniczne między Lubaczowem a 
Basznią, do czego w śledztwie gię przyznał. Duda 
dodał, że Zalisko służył w wojsku polskiem, jako 
ochotnik, gdyż nie miał żadnego zajęcia. Za tę 
służbę był bojkotowany przez kolegów-.

Osk. Edward Kozak, przyznał w śledztwie cie­
kawe szczegóły, o zamordowaniu w Dulibach po­
licjanta gminnego Kuszc?aka, którego morderca 
przez omyłkę uważał za wójta tej wsi, agitującego 
za udziałem Rusinów w wyborach do Sejmu. — 
Stwierdził on, że zbiegły Małopolski Nykołaj 
Bihun opowiedział mu o sieci bojówek ukraińskich, 
któiiemi pokryty jest cały powiat stryjski, potem 
namiawial go, aby zabił wójta w Dulibach, lecz 
wymówił się od tego, przyznał się jednak, że w 
dniu morderstwa za namową Bihuna spotkał się 
z nim pod wsią, a  gdy Bihun zażądał by mu 
przyprawił czarne wąsy uczynił to, a miał w tern 
łatwość, gdyż trudniąc s :ę urządzaniem przedsta­
wień amatorskich, znał się na charakteryzacji. Tak 
scharakteryzowany Bihun poszedł pod karczmę i 
kazał sobie wywołać wójta, który jednak nie.w y 
szedł, a na jego miejsce zjawił się Kuszczak. — 
W kilka dni później spotkał się Kozak z Bihunem. 
który opowiadał mu, że to on zabi} Kuszezaka, 
przyczem opowiadał szczegóły, które istotme w 
toku śledztwa zostały s wurdzone prze ' świad­
ków'. Bihun dowiedziawszy Się, 'ze prze? omyłkę 
zabił kogo innego, a nie wójta, zmartwił się i 
niejednokrotnie z tego powodu żalił sie przed Ko 
żakiem. Nie tylko w śledztwie polieyjnem, ale 
także u sędziego śledczego w Stryju, te same 
szczegóły Kcmk powtórzył. Dopiero siedząc we 
twaw ie w więzieniu zgłosił się po czteru miesią­
cach d<3 sędztego śledczego i zeznania swoje od­
wołał.

Wczoraj twierdził, że zeznania w policji stryj- 
sklej zostały na nim wymuszone. Aiianowic.e dano 
mu .a policji w Stryju Jakiś trunek słodkawo 
gorżki. Co to było, tego nie wie... nie bj la to 
wódka. Wypił aż pięć kieliszków i potem e n a ­
wał. Dlaczego tyle pił, także nie wio. U sędziego 
śledczego, powtórzył zeznania dlaiego, ba byl ,,pod 
opitką policji". Nie uffle wytłumaczyć, dlaczegg 
we Lwowie dopiei-o po ■ ęztem miesiącach zgłoTił 
się do sędziego śledczego i zeznania odwołał.

Osk. Ab cna! Stetanówp któremu zarzucono • za­
mordowanie wójta Hnata Amonowa w Todiiorcach, 
p§d Stryjem, wypiera się również w ny. Stefanów 
pociągnięty już był zą ten mord d j  odpowiedzial­
ności przed sądcW doraźnym w Stjjyju, ale sąd 
ze względów formalnych odesłał sprawę na drogę 
sądu przysięgłych. O tern, że Stefanów zamordo­
wał Antenowa zegnał w śledztwie osk. Kozak, 
jemu zaś opowiadał Bihun, że rozkaz zamordo­
wania otrzymał Stefanów z^ Daszuw* i on też 
mordu tego dokonał tw porozumieniu z innym- pa­
robkami z Podhcrzec. Na tej podstawie i Stefa­
nów trzy razy przesłuchiwani przez policję w 
Stryju do morderstwa tego się przyznał, a tłum a­
czył się, że uczynił to pod nieodpornym( puzymu 
sem niejakiego Ornelana Nahorniarc^ kfciry. także 
usiłował wysadzić w powietrze most kolejowy w 
Stryju, poczem z obawy prz-to poyc',g;eni zbiegł 
do Czechosłowacji. Przyzna? Stefanów, że w kry 
tycznym dniu bił się z myślami, czy ma wykonać 
zamach, ostatecznie jednak zdecydowali mię na mord 
gdyż inaczej padłby z ręki Nahorniaka, lub innego 
nasłanego człowieka, a w razie wykonania mordu 
pozostaje mu nadzieja u j sieja przed odpowiedzial­
nością. Z najdrobniejszymi szczegółami, opisał Stefa­
nów morderstwo, dodając, że rewolwer, którym 
dokonał czynu,, oddał za kilka dni Nahorniakowi. 
Zeznania powyższe, złożone w śledztwie, zgadzały 
się w- zupełności z faktycznym stanem rzeczy.

Na wczorajszej rozprawie, podobnie jak przed 
tem w śledztwie gądowem, Stefanów wszystko od­
wołał, twierdząc, -że zemania wymuszono na nim 
b’ciem. ,,Strasznie go bili polcjanci, a nawet . s t e ­
czek założyli <n;u pa  szyję i chcieli udusić".

Dziś przesłucha trybunał jeszcze dwóch o 
sk a ra n y c h  i przystąpi (do zeznań świadków'.

^ p i l e s l a n e .

O kulista

Dp . U t u  SR U D E R
b. asystent Kliniki Frcf. Fucbsa we Wiedniu.

u l .  R o m a n o w i c z a  7 . 4550

v m  M m  h  m
z  z e f i r ó w  a n g i e ł s k i c n

poleca

Salon mód męskich

Henryka Blaita
Lwów, S ie n k ie w icz a

raprzeciw  Hotelu George’a. 1897

Specjalny przykrawać:^ do bielizny.

Nie wprowadzajcie w b łąd  
społeczeństw a!

W  sprawie przeprowadzonych poszukiwań 
za ukrytymi towarami i wykrycia sm alce ame­
rykańskiego, przesłała, dyrekcja NUŻY następu­
jące wyjaśnienie, które dostatecznie jasno cha­
rakteryzują nieprzemyślane rozporządzenia po­
łączonych ministerstw skarbu i spraw wewnę. 
trzuych.

W ostatnicn tygodniach rozpoczęli fuakcjo- 
narjusze publiczni odkrywanie magazyrów pa­
skarskich,

„W pierw szym rzędzie znaleziono magazyny 
jawne, zawierające artykuły pierwszego zapo­
trzebowania w szczególności: zapasu smnlęu, 
które opieczętowano i tein samem uniem ożli­
wiono sprzedaż w czasie, kiedy na rynku tutej­
szym zapanował brak powyższych artykułów. 
Idzie nam o wyświetlenie powyższej sprawy, 
aby ogół był zOrjentow anv, te nie są to maga­
zyny paskarskie i nie idzie w tym wypadku

0 podbijanie cen, lecz o niezorientowanie się 
funkcjonarjuszy, którzy zamiast szukać tajnych 
magazynów, badają lylko to, co jest jawne,

W łaściwy charakter sprawy jest następu­
jący: Instytucje i firmy kupieckie zamów iły
smalec w maju br., towar wysłany z Gdańska
1 Hamburga z końcem tegoż 'toiesiąca nadszedł, 
do Lwowa z początkiem czerwi a Uczyniono to 
dlatego, ponieważ wysoka temperatura panująca 
u nas od połowy czerwca do końca sierpnia, 
nie pozwała n a  transportowanie smalcu w w a­
gon acii zwyczajnych, lecz w chłodniach, któ­
rych polskie koleje państwowe obecnie do dy­
spozycji swej kłijenteli nie posiadają. Ponieważ 
największa firma w kraju nie ma lak dużej 
gotówki, aby wyłożyć 3,500 dolarów- na zaku- 
pno jednego wagonu smalcu (ponad miljard 
mkp) przeto zmuszone były instytucje i kupcy 
postarać się o kredyt u firm zagranicznych. 
Kredyt powyższy udało się uzyskać zagranicą 
i firmy w Hamburgu i Gdańsku, wysłały do 
Lwowa smalec na inkaso bankowe do częścio­
wego pokrycia Tem samem cala ilość smaicu  
nadeszła jiod adresem zamawiającej instytucji 
lub kupca „est tak długo własnością nadawcy 
zagranicznego, dopóki cała kwota w dolarach 
przypadająca tytułem należytości za powyższy 
transport nie zostanie wyrównaną.

Dziwi, nas, iż przy obecnie panującym  
kursie oszczędnościowym ministerstwa skarbu 
odpowiedz.alne wfaaze nie mają lepszego zaję­
cia dla swoich organów i zamiast zbadać po­
przednio sprawę, zajmują masy ludzi szukaniem 
tego czego nie ma i zajmują lak kosztowny 
czas sądom. Zatrzymanie towaru będącego 
własuośęią firmy zagranicznej jest zwyczajnem  
bezprawiem, który niszczy wiarę i zaufanie 
w- zarządzenia naszych władz krajowych za­
granicą.

Apelujemy do Paca W ojewody i Pana Pre­
zydenta sadu, aby zechcieli ukrócić tę samo­
wolę, narażającą cały ogół na straty.

Dyrekcja N. U. Z. Y.

Straszny wybuch miny 
w Marymoncie.

Z W arszaw y donoszą: W sobotę 22. b m. 
o go iz . 1 popoł. w budynku mieszczącym  łaźnię 
wojskową w baonie chem icznym  w M arymoncie 
nastąp ił wybuch miny niem ieckiej średnicy 170 
m ilimetrów, napełnionej 3 kg. m aterji wybucno- 
wej lekrazytem j. Skutki w ybuchu były straszne. 
Znajdujący się w wannie Jan Drozdowski, s ta r­
szy saper, poniósł śm ierć na  m iejscu; szykujący, 
się do kąpieli saper, Zygm unt Kowalewicz zo­
sta ł łąk ciężko ranny odłam kam i miny, że w go­
dzinę p© wypadku zm a starszy, szeregowiec
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■ Feuks Kosiński został również ciężko raniony 
i po przewiezieniu go do »zpita!a wojskowego 
okręgowego nr. 1 również życie' zakończył. — 
Nadto był lekko raniony w glofrę saper Perczyń- 
ski. który rozbierał się do kąpieli: Si lip wybuchu 
urządzenie łaźni zostało częściowo uszkodzone.

Dochodzenie ustaliło , że por'. Ruszkiewicz 
zam ierzał minę niem iecką użyć jako m aterjnhi 
do ćwiczeń próbnych. W tym celu chcąc ro z ła­
dować minę, która by ła bez zapału i stanow iła 
tylko sam szkielet, lecz zawierała" m aterjał w y­
buchowy. por. Ruszkiew icz polecił trzym ać m i­
nę w wodzie przez dwie godziny. Następnie rów- 

jmież z polecenia por. Ruszkiew icza rusznikarz 
Kosiński usiłow ał rozebrać minę, posiłkując się 
młotkiem  i świdrem. W czasie tej manipulacji 
nastąp ił wybuch.

,,Fabryka" dolarów w  Brodach.
/ Od dłuższego już czasu kursowały na- terenie 
województwa tarnopolskiego fałszywe banknoty 20- 
dolarowe. Mozolne śledztwo?/ prowadzone przez 
okręgowy urząd śledczy i ekspozyturę śledcza^ w 
Tarnopolu doprowadziło m eszcie dop pożądanego 
wykrycia szajki fałszerzy, orlteh ujawnienia całej 
iuachinarji i fabrykacji tych falsyfikatów.
i Jako główną siedzibę obrali sobie fałszerze 
znane już z innych sprawek, miasto Brody, gdzie 
fałszerską fabrykację przeprowadził niejaki Abra­
ham Laszczower, znany już czytelnikom ze sław­
nej afery przekupstwa komisji poborowej w Bro­
dach, wykrytej również przez ekspozyturę śled­
czą w Tarnopolu, i

I oto fabrykant dolarów Laszczower, chcąc

(szybkim, sposobem dojść do dużej fortuny, sją/po 
>3rał 1-dolarowe banknoty na czarnej giełdzie i 
przerabiał je z wielką wprawą i precyzją na bank 
noty 20dolarowe, które potem przy pomocy do- 

, branej szajki kompanionów? swego typu puszczał
w obieg we wschodnich województwach.

Całą szajkę, w skład której wchodzili, oprócz 
Laszczowera, Lipa Schwarzwald false Kanafas z 
Kamionki Strumiłowej, Ignacy Izaak Starek ze 
I .wowa i \braham  Frisch z Radziechowa, po ze­
braniu materjału dowodowego (wraz z przyrzą­
dami pomocniczymi przy "fałszowaniu; i po schwy­
ceniu in flagrani w chwili puszczania w obieg 
falsyfikatów, oddano pod opiekę prokuratorowi sa­
du okręgowego w Złoczowie,

• -  .— —-

Bur jer ekonomiczny.
Lwów, 25, września.

W SPRAWIE OFICJALNEJ CZARNEJ GIEłDY.
Czytelnicy nasi ze sfer kupieckich skarżą 

się, ze banki liczą im o wiele wyższe kursa, od 
przez n a ł  podawanych, i tłum aczą się, ze takie 
w łaśnie wysokie ku rsa  byty faktycznie notow a­
ne. Zaznaczam y riiatem, że kursa przez nas po­
dawane, przedstaw iają faktycznie przeprow adzo­
ne transakcje, nie są jednak oficjalnym i. N adu­
życia. banków pod tym względem są zupełnie 
iii hiclnfyt.no. gdyż bank każd)- może liczyc, ile 
m u się tylko jnorloha. 1’oza.tem banki m ają m oż­
ność wszekć ej spekulacji i ustana wiania między 

, W/bą dogodnych dla siebie i swoich najb liż­
szych kursów. Taki stan  rzeczy w prow adził o- 
becny p. m in ister skarbu, nie znalazłszy ani je ­
dnego rozsądnego argum entu dla usprawiedli’- 
v fonia popierania czarnej giełdy.

-j- Giełda zborowa- Ruch na giełdzie bardzo 
słaby, do transakcji nie doszło. Z powodu ro*- 
hót polnych podaż w zbożu Iwardem nie polery 
v\a zapotrzebowania. — Posziikiwane doborowe 
ziemniaki jadalne. Tendencja utrzym ana, uspo­
sobienie słabe.

„UNlA“ ZAKŁADY PRZEMYSŁU JUTOWEGO 
S. A. W BIELSKU.

Przędzalnia i tkalnia juty ,,tln ia“ w Biel­
sku, będąca dotąd w łasnością obcą, została o- 
becnie przez grupę j>oiską z Powszechnym  Ban­
kiem, Kredytowym na czele znacjionalizowana. 
Nowy statui: Spółk i, -zezwalający na przeniesie­
nie sied:zibv Spółki z W iednia do Bielska, za ­
twierdzony został przez Min. Przem ysłu i Han­
dlu oraz Skarbu postanowieniem  z 5. sierp/jia 
br. '(Mrjjp.itor Polski z 4. w rześnia br. Nr. 200)1 
a  konstytuujące W alne' /grom adzenie Spółki od­
będzie się w Bielsku dnia 9. października br.

Fabryka juty „(,n ia“ w Bielsku należy do 
itajpoważniejszych przedsiębiorstw^ tego rodzaju 
w Polsce. Objektv fabryczne m ieszczą się w ś ró d ­
m ieściu B ielś£a zaopatrzone ,są w nowoczesne 
m aszyny angielskiego pochodzenia i obejm ują 
trzy działy: przędzalni?- o 3.568 wrzecionach, 
tkalnio' o 164 warstaUu-)- tkackich i szwalnię

jąkoteż kompletne w arstaty  reperacyjne. Fa­
bryką przedw ojenna w czasiW,wojny przejściowo 
nieczynna, jest znowu od stycznia br. w pełnym  
ruchu i przerabia około dwóch nuljonów kg. 
surow ca rocznie przy obrocie wartości'! lOO.OOu 
f. szterl. P rodukcja jej znajduje łatwo zbyt z a ­
równo \v kraju jak i zagranicą. Z atrudnia p rze­
szło 600 urzędników i robotników

Przedwojenny kapitał Spółki wynosi dotąd 
złotych Koron 2,000.000. Zwołanem u na dzień 
9 października br. W alnem u Zgrom adzeniu A- 
kcjonarjuszy przedłożony-.będzie wniosek na  pod­
wyższenie kapitału  i zamierzone jest przeprow a­
dzenie podwyżki do im. v art. jednego m iljarda 
m arek poi. £ a ła  podwyżka kapitału zosta ła  już 
objętą.

Znacjonalizowanie ‘‘fabryki w połączeniu z 
dopływem  nowych środków pieniężnych umożli­
wi fabryce w ykorzystanie pełnej sprawności, 
przez co zarówno przem ysł krajow y wzbogacony 
zostanie o pierw szorzędne przedsiębiorstw o prze­
mysłowe jak i też kraj będzie m iał zapewnione 
źródło nabycia potrzebnych m u produktów juty.

G tełd^ lw ow sk a .
KURSA DEWIZ GIEŁDY LWOWSKIEJ.

Na dzisiejszej giełdzie tendencja nieco spo­
kojniejsza. Oczywiście f ku rsa  o wiele wyzsze 
od fałszywie podawanych przez oficjalną cedułę 
iv W arszawie.

T ransakcje : Dolary 349.000, franki szw aj­
carskie 63.000, franki francuskie 21.000, koro­
ny austrjaokie 4.95.

OBROTY W AKCJACH
Chodorów 940, 935, 930 950, Oikos 735. 727. 

730, 725 (700, 705) łespy  1350, 1325. 1130. Ce­
gielski 140, dify, 163, Parowozy 120, 125. 121. 12 'i 
11S. 120, 120 i pól, 115, (114. 115) Zieleniewski 
2125, 2150, 2175, Hipot 225. P.okred 226. 230. 
232, 231, P rzem ysłów  96, 98, 100. 102. 100. 104. 
103, 106 i jpół 103 102 (05, 97, 100. 101. 102) ZBK 
45, 47, 45, 45 i pól, 40 . 48. 46. 49. Browary 30u0 
3100, 3500. 33*0 3500, 3550 3400, "35 00. Ćmielów 
325 315, 320 (305,', 307. 300. 303). Oafota 37. 40. 
38, 39, 40, Ka palit 130„ Pezef 60. 61. 62. Niemo- 
jowski (135), Nafta 117, P4B. 65, 78. Rakszawa 
780, 790, 775, 750, 870. 770. 740. 750 ' Siersza el. 
70, 72, 71, Siersza góm. 1300, 1250. 1275. Tepege 
800

AKCJF. GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Tehan 80000 —- 900O0, lmpetr 2000 — 2500. 

P harm a 140OU0 — 160000, B. Rolniczy 30000
— 40000, Polski Glob 9000 — 10000, Żegluga 
25000 30000, Zieleniewski 2000000—2150000, 
Cegielski 140000 — 160000, Trzebinia masz. 
170000 — 200000, Paro w,ozy 110000 -  1.30000, 
Górka 2000000 — ‘ 2800000, S iersza górn. 
1200000 — 1300000, Tepege 750000, -  800000, 
Nafta 110000 — 130U00, Pokucie 150000 — 
170000 Strug 230000 — 260000, Sylnd. ktesz. 
230000 — 250000, Trzebinia tłuszcz. 750000
— 800000, -Krakus 180000 -  210000, Chodo- 
rów 900000 — 1000000, Ćmielów 300000 -  
330000, S iersza elehtrycz. 70000 — 80000.

AKCJE GIEł DY WARSZAWSKIEJ.
Sole notasowe 105—115—1125000, Kijowski i 

Scholce 400—425000, Spies 335—325000 Pul- 83— 
75—81500, Wild 155000, Chodorów ‘ 890—950— 
935006, Czersk 342500- 340000 Częstoeice 5500— 
4950- 50C0000, Gi/sławice 410—375000 Michałóff 
510—497500-590—535000, War. Tow. fabr. cukru 
79u0—9000—875u000;, Firlej 170000 Łazy 65000, 
Przem. drzew. 47500—56—55000, Warsż." Iow. kop. 
węg, 875 -1050—940000, Cegielski 142540— 122500
— 1 KAlO, Lupcop Raif i Low. 130—120—155000 
Modrzejów 1100- 1375—1340000, Norblin 270—255 
—410000, Zakl. Ostrowieckie 2075—1900—1882500, 
Oirtweiu i Karasiński 115000, Rohjn i Zieliński 250 
—240000, Rudzki 580—700—615000. Starachowic.: 
950—980 -915000, Trzebinia 1850u0 Unja 1100— 
1000000, Parowozy 115—110000^ Zieleniewski 12075 
—2100-2150000 Żyrardów 55000—53550-54000000 
Belpol 32000, Borkowski 145—130000 Br. Jablkow- 
scy 31500—30500, Żegluga 25000 Polbal 28000 
Syndykat rolniczy 45Ó—505000, Ćmielów 289000— 
290000, Elektryczność 1400000 Pol. tow. eLkjr. 
175—170000, Habqrbusch 510—495—500000, Spiry­
tus 500- -550—525000, Klucze (fabr, papieru) 165— 
160000, Pol. nafta 105—102000 Nobel 300- 295000,, 
Tepege 765000, Fjtzner 1800000 Korek óoOOO Ko­
nopie 145—122500—125009

AKCJE BANKOWE W WARSZAWIE.
F>. Handlowy 1825000, B. dla handlu i prze­

m ysłu  210006 — 280000 -  270000, Pol. B. 
Przem. Lwów 83000 — 100000, B. Związk. 
Ziem. 80000. P auk zachodni. 730000 — 725Ó00. 
B. Kred. W arsz. 90000 — 129000.

Kursa g iełd y  lw ow sk iej.
żądają, T =  transakcje . Ijfepzfcą■ plącą.

A) Akc. Bank. 25
w rześnia B) Akc przem. 25

w rześn ia

Akc. Związk. . 40000 Górka 1UÓOOOO
Dyskont Lw. . — Oikos . . . T 7350i a)
Handl. Pozn. . 200000 Parow ozy . . T 125000
Hipot. akc. . . T 225000 P a trja 32000
Hipot zeinel. . 3000 Pezet . . . T 62000
Małopolski . . 130000 Pocisk . . . 190000
Pow szechny . T 34000 Pol. Glob . . 7000
Przem ysłow y . T 104000 Pol. Nafta . . T 117000
Ziemski kred. T 49000 Pol. Tow. Bnd. T 72000
B) Akc. przem . Pol. Tow. H. . 76000
Brow ar Lwow. 3550000 R akszaw a . T  790000
Cliodorów . . T 950000 Siersza el, . T 72000
h a rp a lit T 130000 Cór. Siersza . T 1300000
Ćmielów T 325000 Tepege . . . T 800000
P o rtian d  z S. . — Tespe sól pot. ■r 1350UU0
Galicia . . . 2200000 Zieleniew ski . T 2175000
Gafo .a  ez  . . r 40000 Żegluga poi. . 28000

K ursa w alu t 
K urjer 

Lwowski 
Nr. 227

100 Mk.pol.. 
1 funt. ang. 
100 frs. fran. 
10U fr. szwaj, 
100 frc. belg, 
100 K czcsk 
100 K węg 
100 Iv austr. 
100 H niem . 
1 D olar am. 
100 L ir wl. 
100 Lei rum , 
1 guld. ho l 
100 I\ norw. 
100 K duńsk. 
100 K szw.

Lwów — dnia  25 w rześnia 1923

Gotówka Dewizy

W arszaw a 
dnia 25 w rześn ia

Kraków
dnia 10 IX.

Zurych
d n ia  2 4  I X .

Berlin 
dnia 18 IX.

D e
caZ3.2 5a ^ a - 100- 100 0-00-13 00-00o ■- OJa: -c o *?

1530000 1357000- 1369000 1220000-1250000 5985000000
ćC,.5? 3 21000 1895000- 1910uu0 135000-152000 33-90 75810000

i?-STj (53000 3295000-  5370000 482500—497500 10U-00 23541000 0u■e a o 00000 lóSfOJO -1700000 522300 622000 2a00 62842500
’5* a ? >>G 10700 902.-10-902500 74400--74400 16-88 3190000009H3 O Mr-i O09a — •— 000-000 -03 71'82-Od

cas !
GC3 495 425 —429 .150-356 —•0079 187530 0

*3•r - O 000000 000222 -000222 000-000 0-00000-3 ioo-ooN « ̂na « ca* jj O09 34v000 299900—301500 246500 -  251500 5-60 1318695000c G 135500 -135500 — 25-45 57 "5500-0Cs ca +■» N t) 000-000 00000-0000 260 94-6.5
N— COIz *3ES3>cs OOOOO-IMOOO 00000-000000 220 75 67870000 0ca> Ź CJto 000 -000 9075 211470000

a « o 0000-0000 103-00 2o7n)09i/0
"aj io "Z .-N 1 147 0ó 451200000> P .Z tDcaCO

UWAGA: „P* o znaera  k u rsa  poprzednie.
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M a d L e s ła u e .

Racja silnych pieści E lS ^ n ff iK
ń  .  i  |  »  i  i  tnaucz, żeńskiego, w którym , chociażby pniowa
u W l t l O  1 0 1 S K ,l^ r o Z K O I j*  pozostałych uczenie znajdzie m ożność dalszego

[kształcenia się, tym czasem  mimo załatw ienia 
J wszelkich formalności, u tknęła  gdzieś spraw a

Sekcja ©wężykowa odbyła narady z prelegenta- ’ w min. ośw iaty i tio lar przerażeniu tycli wszyst- 
mi. Należy się po nich zgłaszać czempyęd.-.ej, ze kich, których łudzono, «e otwarcie tego kursu 
LwowUf i z (prowincji, do lokalu Komitetu. Sekcja, nastąpi już w najbliższej przyszłości, 
urządzająca poranek młodzieży, ustaliła, że poranek Poza tem  ze spraW szk; w ysuw a się tu na
odbędzie się w dzień obchodu o godz. 12-tej w czoło kw estja pom ieszczenia szkól powsz. w 
poł. w teątrze miejskim. Połączone chóry męskich m ieście, z który ch połow a zm uszona jest poLie- 
szkół średnich prz/gutowują specjalną kantatę prof. rać naukę w godzinach popołudniowych. Jakiem  
Jaworskiego, do słów poety Józefa Mirskiego, -  ‘zaś utrapieniem  jest to dla rodziców', zrozum ieją 
chóry żeńskie oddano prof. Loeblowej. Sekcja tea-; ci, k tó ry c h  dzieci, a  zw łaszcza dziewczęta, w 
tralna odbyła konferencję u dyr. Czarnowskiego,' porze popołudniowej pobierają naukę i potem
Przygotowuje ona, niezwykle piękny wieczór tea-: i. ieczorem w racają do domu.
trałny z wystawieniem n eznar.ego we Lwowie, a Ale u  n as  pokutuje jeszcze stare zapatrP-
bardzo interesującego utworu jednego z pisarzy wianie, że szboła powsz. to  taki kopciuszek, któ- 
poi kich. • irego można, zawsze w kąt usunąć, a budynkiem

W sprawie wydawnictw, odznak, kart koresp. jego dysponować na  każdy innv cel jażeh tvlko 
Biuro Komitetu przyjmuje zgmszenia do nabywa- Aego zachodzi potrzeba.
nia odzn&Ł- (zwykłe kartlo do przypinania na pier- Od' la t kilku n. p. w iększa część budynku 
,'ia.h po 1000 mkp., metalowe ozdobne, pamiątko- sz]- powsz. żeń. im. Jadwigi obrócono na po- 
we około 10 tys. mkp.) Można też zwracać się o mieszczenie Jura a od kilku m iesiecy pomiesz-
rue wprost do prof. Z. Grabowskiej, gimnazjum czono tam  jeszcze‘jakr*  ------1:-"  ...............
słowackiego (ul. Chorążczyzny, Tow. Muzyczne), 
nadsyłając pieniądze na odznaki zwykle, subs­
krypcję na odznaki metalowe. Odznakami temi, z 
których czysty dochód przeznaczony na pomoc dla 
biednych uczniów polskich (książki) dekorować 
się winno w dpi u obchodu całe społeczeństwo pol­
skie. — Kartki korespondencyjne z portretami Ko- 
nanckiegpi i P iram ow icz, w cenie po 1500 mkp, za S t o  p rzynajm nief poJ
c~ -?T\ i Ir® 7om oW ńor rł-ur\-t-t-i o mAwmia-? ™r Lł t > i o  Lzimt 1 ' * 1 i “ ? 1 .

szkołę policji i wszyscy 
uw ażają, że te instytucje powinny m ieć p ierw ­
szeństwo i wobec tego kw estja  pomieszczenia 
szkół spada na plan dalszy. Punkt ciężkości 
leży obecnie w ręku władz państw , a poniekąd 
i autonom icznych, których obowiązkiem jest 
'wszystko dziś uczynić, bv budyhek ten w naibliż 
szej już przyszłości oddany został na użytek

sztukę, zamawiać można |również w Biurze komi
i • . , . . , ł i j m  w  z jł l h  u w iu  - w r j l u i

am sprzedaie się tez po mzszy< h cenach spow od°warie wojn a . 
y i wydawnictwa jubileuszowe (dość odczy-, - "

tym  w zględem . w yrów nywać mogło powoli luki.

Czas odnotsló
przedpłatę!

Tydzień tarnopolski.
WALKA Z OŚWIATĄ.

(Od naszego korespondenta).

Tarnopol; 23. w rześnia.
Swoisty zupełnie charakter m a życie w ię­

kszego prowincjonalnego m iasta w m iesiącu 
wrześniu.

Ze wszystkich stron ściąga do m iasta mło- 
drież po naukę, by tu  zaraz na  wstępie rozpu- 
cząe ; i Igrzymkę za znalezieniem  odpowiedniego 
pom ieszczenia dla siebie.

SzczęśUwi jeszcze ci, którzy locum znaleść 
zdołali w bursie czy internacie, w przeciwnym  
bowiem wypadku p łacić m uszą horendalne ceny 
za-Awe utrzym anie... lub otrzym ują stancję zu ­
pełnie nieodpowiednią, bo w mieście, tak zn;sz- 
czonem yoak Tarnopol, trudniej wogóle o m iesz­
kanie^ niż w ,stolicy o tekę m inisteijalną. Do 
tego występuje nowa, bolączka, a dla wielu pra- 
wdziwa, już tragedja, bo brak miejsca w szkole, 
ponieważ z dziwnego nakazu naszych władz 
szkolnych ograniczono w zakładach średnich 
przyjęcie większej ilości młodzieży, a  to przez 
w ydarie zakazu otw ierania k las pifralelnych w 
tych szkołach. K w estja ta  stała  się u  nas ży­
w otną, zw łaszcza dla uczenie, które chciały 
korzysta, z nauki w pryw atnem  sem. naucz, 
i doszło do tego, że na sto kilkadziesiąt uczenie, 
które egzamin wstępny z dobrym postępem  na 
1. kurs złożyły, przyjęto tylko czterdzieści kilka 
a  reszta  już w zaram "sjjżycia zastanaw iać się 
musi nad tem. dlaczego z dobrodziejstw a ośw ia­
ty' — niestety i tak niepom iernie drogiej — nie 
je“t przynajm niej dana możne ść w szystkim  ucz­
niom w państw ie raszem  korzystać.

Cieszono się wprawdzie, że z b. r. szkolnym  
otworzy rząd1 w Tarnopolu I. kurs państw, sem.

tetu Tam
f a f c Ą r j  wydawnictwa jubileuszowe (dość odczy-( K rążących zaś po m ieście pogłosek, jakoby

J l U n n i  ’ W SpnM  P ° T  ° W R ada P^yhoczne m iała zam i,, m stonić te częśćwielkich pedagogów polskich na ściany sżkołne. u j  i i i ■ - T i - ■1 s  & 1 ż budynku szkoły im. sw Jadwrgi na pomieszcze-
Z T T  • nie rz. kat. b iskupstw a w Tarnopolu, nie mo­

żemy naw et brać na serjo, ponieważ trudno 
przypuścić, by m iasto, które i tak nie m a gdzie 
szkół swoi cli pomieścić, odstępow ało potrzebny 
dla siebie objekt na  ceł, choćby tak powmżny, 
jąkim  jest ze względów' narodow ych i państw o­
wych konieczność pow stania novrej djecezji w 
tej połaci państw a.

Gdy jednak — jak to słusznie z kilku już 
stron podkreślono, założenie biskupstw a w 'Tar­
nopolu leży nie ty le  w interesie m iasta, ile prze- 
dewszystkiem  państw a, to rzeczą rządu jest po­
m yśleć o 'budow ie  odpowiedniego pom ieszczenia 
d la  b iskupa i jego kapituły, tem bardziej, że sp ra ­
wę n a  razie rozwiązać m ożna zupełnie dobrze: 
przez zakupienie po jezuickiego klasztoru na m ie­
szkanie biskupa i jego otoczenia, a jednocześnie 
przez przystąpienie do budowy nowego budynku.

A raz jeszcze podkreślamy, że z budową, no ­
wych gmachów m usi rząd w ystąpić, jeżeli zechce 
doprowadzić do tego, by funkcjonarjusze pań­
stwowi przestali uw ażać Tarnopol za kolonję 
karną d la  siebii, ponieważ 'sto  tum żyją tu  oni 
pod względem pom ieszczenia w w arunkach tak 
anorm alnych, że tylko chyba wysoce rozwinięte 
uczucie patrjotyczne każe im tkwić na tych ru ­
bieżach. m ających dla państw a tak doniosłe 
znaczenie.

Z przyjem nością też podkreślić należy fakt, 
że m iasto w zrozum ieniu tej misji swojej przy­
stąpiło z pożyczonym kapitałem  do budowy 
trzypiętrowego budynku n a  pom ieszczenie m iesz­
kań urzędniczych, i życzyćby sobie tylko n ale­
żało. by i rząd w tej sprafóir ni e dał się w wy­
przedzać, a  przynajm niej przystąpił do budowy 
gmachów n a  pom ieszczenie licznych urzędów', 
m ieszczących się dzisiaj w budynkach p ryw at­
nych . Pn.

runku roztw ór inhalacyjny, nadający się do zwal 
cza nia tuberkulozy.

Dr. Weninger, który od w ielu la t m ieszka 
w Rio de Janeiro, już w r. 1918 stosow ał w 
Berlinie swój środek leczniczy.

Profesor D uhrssen przedstaw ił obecnym ko­
bietę k tó ra w ciągu trzech tygodni zmstała, w y­
leczona przy pomocy 24 inhalacyj. W okresie 
półtrzecia roku dr. W eninger zastosow ał w Rio 
de Janpiro w' kilkuset wypadkach sw oją metodę 
i to  z zupełnie dobiym  skutkiem. Chorzy na tu - 
berkutozę zostań we w szystkich wypadkach w\ - 
leczeni.

Metoda d ra  W eningera znalazła już w Bra- 
zylji urzędową lapnobatę.

Hop m  prze® A m
Na ostatniem  posiedzeniu berlińskiego „To­

w arzystw a m edycznego1, prof: dr. D uhrssen wy­
głosił refera t o nowym  środmi przeciw tuberku- 
lozie. W ynalazcą tego środka jest prof. W enin­
ger. W ynalazł ołi po 23-letniej pracy w tym  kie­

Sad wjjskowy nad słoniem,
O ciekawym wypadku ukarania słonia prze­

stępcy opowiada podróżnik indyjski w „Daily 
Mail".

Będąc w odwiedzinach u swego brata w Hy- 
derabad, miał okazję oglądać artylerję tego 
państwa, w której armaty ciągną słonie. Był 
tam świadkiem sądu i egzekucji nad słoniem. 
Na wielkim placu Mahout ustawili się wraz 
ze swojemi 80 słoniami po trzech stronach skweru. 
Po chwili wprowadzono „przestępcę" ogromne­
go słonia „w niełasce", a prowadziły go dwa 
ogromne słonie, do których był przywiązany. 
Po jego minie nieswejej i ogólnym niepokoju 
widać było, że wie, co go czeka.

Oficer wystąpił na środek skweru i ku 
żdziwieniu Doaróżnika zaczął na glos przed 
drżącym słoniem czytać akt oskarżenia, który 
w tłómaczenia brzmiał mniej więcej tak:

„Numerze 871 Wojskowy słoniu Suleimaniel 
Zabiłeś w przystępie złości niepohamowanej 
twego dozorcę i poważnego Mahouta Mohamme­
da Ali, pogrążając w smutku jego rodzinę, na­
rażając państwo na stratę, baterię na wstyd 
i zmartwienie, a naszego najdostojniejszego 
władcę, którego imię niech będzie błogosł&wio- 
nem na przykrość. Za to przestępstwo jesteś 
skazany na 1C uderzeń łańcuchem  i pozbawie­
nie racji araku przez siedem dni.

Więzień co raz bardziej stawał się niespo­
kojny, przebierał nogami i wydawał krótkie 
ryki z rozpaczy. Miało się wrażenie, że rozumie 
każde słowo oskarżenia i wyroku i że wstrzą­
sają nim wyrzuty sumienia, i strach. Przestępcę 
przywiązano za cztery nogi do czterech ogrom­
nych belek, a dwa słonie policyjne na znak 
Mououtów wykonały wyrok za pomocą ciężkiego 
łańcucha, którego każde uderzenie wywoływało  
ryki i ruchy skazańca gwałtownie wstrząsające 
całym skwerom. Dowiedziałem się, opowiada 
pooróżnik, że pozbawienie go araku, silnego na­
poju dystylowanego z ryżu, nie poprawi humo­
ru biednego Suleimana, gdyż słonie namiętnie 
lubią ten swój wieczorny grog. Rzadao się zda­
rza, by słoń ukarany w ten sposób naraził się 
drugi raz innym występkiem na ponowną karę,

S P O R T .
Nadzwyczajne Wałne Zgromadzenie Klubu — 

Szermierzy odbędzie się we vtorek dn. 2 paź­
dziernika w lokalu Klubu przy ul. Pańskiej o godz. 
6 i pól iW. — W razie braku kompletu odbędzie 
się Zgromadzenie tego BamejK dnia o godz. T w. 
bez względu na ilość członków?. Porządek dzienny: 
1) Sprawa zaangażowania lecbmistrza, 2) Sprawa 
podwyższenia wkładek. 3) Wnioski i interpelacje. 
Ze względu na ważność zapaść mających Łiliw.d 
uprasza się o pewne i punktualne przybycie vx szyst- 
kieh członków.

OGŁOSZENIA.
Magazyn mód ,,Cł.ic P a r is ie if

Akademicka 5. mezanin  
p o le c a  n a jn o w sze  m od ele  oraz  po  
b ardzo  um iarkow anych  c e r a c h  III- 
cy , ta k że  przyjm uje przeróbki, ąsas
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Firma j r a tó i l iw a a GUSTAW FRIEDMANN Dostawca węgla i koksu
49. Teł! 748.we Lwowie, ul. Leona Sapiehy « * .  Tel. 74-8. S ' S i S  1T'ii

1vJ~IŁ, 9 5 0 . 0 0 0  z a  1 t o n ^ ,  wraz Z dostawą p r z e d  dum w ciągu 24 godzin od chw ili zam ów ien ia  do na jod leg le jszych  dzie ln ic  m iasta . 4860

Łóżka składane
otom any, k an ap k i do sk ładan ia, w kłady  Jo  łóżek, poduszk i rozbarow e, m aterje  

igl m eblowe, d relichy, p o rtje ry , kapy, firau k i tiulow e, chodnik i, dyw any, k a ru is  i orf.

: s a a i ' S £  E. I c M E  LTrtsr. Haioffl
Różne.

,K U R J  F R A LWOWSKIEGO41!
J  Prosimy uprzejmie o jak najrych- i

— iejsze aadesłanie prenumeraty — 2

na p a źd ziern iE i
wraz z ewent. zaległością, celem ure-
— — — gulowania nakładu. — — —

C ena p renum era ty  wynosi

od 1-ffo października:
Wc Lwowie  m iesięcznie do 
odbierania w  administracji 
.Kurjera Lwowskiego* . 110,000 m.

We Lwowie z odnoszeniem
125.U00 m.

125.000 „
150.000 m.

do domu . . . . .  
W całej Polsce . . ,

Zagranicą m iesięcznie

Cena pojedynczego numeru 5.000 m

mm

W alce, Kam ienie, T urb iny , T ran sm i­
sje, Pasy, Gazę po n isk ich  cenach 
ze sk ładu poleca. „PILOT" Lwów 
B alorego 4. 4660

Poważna f tm  [ jg i n f f f i i l t
poszukuje za dobrem •wynagrodzeniem 

pierwszorzędnych

IME a j s t r ó w
Zgłoszeni* p iśm ienne z p o d an iem referency j i odpisam i 

św iadectw  u p rasza  :
M .  R  o s € ? n t > e r , ,lą ’ —- Poznań 

ul. Patr. Jackowskiego 32. 1 2 7 7

TYGODNIK KOBIECY 
ROK 56

Prowadzi bogaty dz;ał literacki, po­
radnię hygjeniczną i kosmetyczną. 
Daje wzory mód i robót kobiecych.

Redakcja i administracja 
WARSZAWA 

Krakowskie. "rzedm. 2- 
KOZO POLEK

Konto czeKowe r. K. O. Nr. 3700,

* Proszę familję s

Nikołaja Kondaka
o podanie swego adresu do 
adm inistr. „ K u rje ra  L w o w .“ILERMZE TTBMK
• ll 1 9 2 4

ł  f  •U
■  V  są juz do nabycia :
■  m  ARTUR GOLDMAN Drukarnia
■  M L w ó w , ulica Sykstuska 19. Telefon 874.

„GL[MER'KA" Lwów, ulica Lcgjonów 41
S 0

|:Y *$

Ostrzeżenie.
Dyrekcja Centrali W iel­
kopolskiej Agencji Rekla- j 
my, właśc. Bratnia Po 
moc Tow. Studentów U- 
niwersytetu Poznańskie­
go, Tow. zap. w Pozna 
niu, św. Marcin 40 ni- 
niejszem ostrzega firmy, 
instytucje i zakłady prze-j 
mysłowe oraz osoby pry-j 
watne przed oddawaniem, fabryka kas ogniotrwałych 
zamówień na ogłoszenia LWÓW, ul. na Błonie 1.22.
n i e j a k i e m u  F r n n k i e w i  w r k Ł i-u je : Skarb ce pencerne, kasyniejauiemu rra uaiewi losniot̂ ałe rółnej wieikości, Kąty
czowi Romanowi, podu-1 n a d o k u m e n ly , kasety i skrzy.

7 * me żelazna podręczne, kasy i zkrytk i

Rok załoienir. 1876.

' - ' i s

1818

ją^emu się za agenta 
Wielkopolskiej Agencji 
Rek lamy i występujące­

mu W jej imieniu. 
Frankiewicz jest zwy­
kłym oszustem i malwer­
santem poszukiwanym  
przez policję. —  Jedno 
cześnie wyznacza się 1 mi 
ljon marek polskich na­
grody, którą wypłaci Dy­
rekcja Wielkopolskiej A- j 
gencji Reklamy, Poznań, 
św. Marcin 40, za ujęcie 
wymienionego i oddanie 

w ręce władz. 
Dyrekcja Centrali Wielko­
polskiej Agencji Reklamy 
Poznan, św. Macin 40.

(—) Ł o b z a ,  dyrektor

do w m urow ania. Ceny p n y a t,  ne.

Osoba in te lig en tn a  poszuku­
je  pokojn za obsłngę lub 

szycie chętn ie  p rzy  sam otnej 
osobie w iadom ość Sapiehy 
2. II. p. na p raw o  Marya.

4891

Dokoju um eblow anego w raz 
* z w ik tem  poszukuję. Z g a ­
szenia „Dla zam ożnego1- do 
Admin. „ Iśurjera  lw ow skiego” 

4791

«lótek Z.
powróć natychm iast 
bo czekają z posa­
dą w Pleszewie i 
proszę o wiadomość 
W szystko pomyślnie 

się ułożyło 
Kazia Z. 

14884 Krotoszyn

Kupno i sprzeaaz.
F o r t e p i a n  najlepszej, znant-j 
r  m ark i, k ro tk i, k rzyżow y 
sprzedam . K opernika 26, p a r ­
ter, Skleniarski. 487'lt

I Inleyrałniam zgubioną kar- 
U  tę  zw olnienia w ydana 
przez P. K. U. T arnów , na 
nazw isko Jan  T abota. 489"

Konia i powozik półkryl 
n a  gum ach  oraz  w óze- 

p la tfo rm ow y (Streifer) kupi 
F irm a  Ju liu sz  W eiss we Lw o­
wie nl. Potockiego 26. 4890

O ryginalne belg ijsk ie

w ir ó w k i do m!eEca

„M © l o t t o 4*
znane powszechnie w czasach 
przedwojennych posiada znowu 
* ■ * na składzie i dostarcza = -

Syndykat rolniczy S. A. |
Lwów, pl. Mâ jacki 10.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Ludowego Spółdz. Stow. Spożywczego 
Samoobrona we Lwowie Stow. /. ogr. odp.

odbędzie się
dnia 10/X .923 o godz. 4 ej popoł. w lokalu 

w łasnym  ul. Żółkiew stta 73.
PORZĄDEK DZIENM  :

. 1) Przy jęcie  rezygnacji 1 czlonkaJ'z'prząrlu.
21 Z a tw ie rd zen i^ ,w y b o ru  1 nmvego’'r  'lo n k a  zarządu 
W  razie  b rak u  kom pletu  naslępne W alne Zgrom a­

dzenie odbędzie się tegoż d n ia  o godz. ó-ej popoł. bez 
w zględu na ilo ść . obecnych. 4S91

Dyre .cjj. Pada nadzorcza.

firsiZST 4  fe U n m , lwów Sykstsika Ul .Odpowiedzialny redaktor: Tadbui.- jjtroijLskj.


